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Co powiedział prezes Klubu Ludowego
sanacyjnemu „Kurjerowi Porannemu".

Wczoraj poilaliśiny doniesienie o wywiadzie 
prezesa, Klubu Ludowego posła Boga. zamic- 
szczonym przez sanacyjny ..Kurjer Poranny*8, i 
Poseł R óg p o r u - z y j  w wywiadzie ciężcie p o ło - . 
ż-enifi gospodarcze wsi. I

Nędza wsi jest poprostu potworna — mó- 
wił — zwłaszcza tam. gdzie ziemia jest roz­
drobniona. a miara rozdrobnienia g r u n t ó w  w 
Polsce jest fakt istnienia 1.100.000 gospo­
d ars tw  wiejskich, obejmujących do 2 ba ziemi. 
Gospodarstw od 2 do 5 ha jest w Polsce prze" 
•zło  mil jon . Radą na biedę chłopską jest pr/.e- 
dewszystkiem nieposylanie do nędzy sekwestrti 
torów. Należy umożliwić wsi nabywanie na j­
niezbędniejszych artykułów’, juk sól, nafta i za 
pałki,  daw ać bezrobotnym zajęcie. Położenie 
staje się coraz bardziej tragiczne wskutek prze 
lłidijienia chat wiejskich.

Największą bolączką gospodarstw wiej­
skich jest ich nieopłacalność, bez czego nie mo­
że być mowy o poprawie sytuacji gospodar­
czej. Rolnictwo ugina się pod ciężarem długów, 
ale samo oddłużenie, choćby nawet całkowite, 
nie postawi na nogi gospodarstw rolnych. K o­
nieczną jest zniżka cen wyrobów przemysło­
wych. potrzebnych rolnikom i podwyższenie 
cen produktów sprzedawanych przez nich. Rn 
tychczasowe obniżenie cen cukru, nafty, soli 
szarej,  żelaza, cementu itd. jest za małe w po­
równaniu z cenami produktów rolnych T hodo­
wlanych. Ludność wiejska tego prawie nie od­
czula.

Ogromną bolączką wsi jest zahamowan e 
rozwoju oświaty. Nic uczy się 700.000 dzieci 
7, b raku  nauczycieli i szkól, a równocześnie 
mamy 6 miljonów dorosłych an.altahetów. Sy­

nowie chłopscy mają odcięty dostęp do szkól 
średnich i wyższych.

Zanim nastąpi konieczna przebudowa jistro 
ju rolnego, należy uwolnić c-alą gospodarkę 
wewnętrzną od przemożnego obecnie wpływu 
przedstawicieli wielkich obszarów ziemskich 
i wielkiego przemysłu.

Komenda w życiu zbiorowem 
nie pomeże.

Poseł Róg zapytany, czy szkolnictwem nie 
mogłyby zająć się samorządy, odpowiedział: 
Parnprząd jest obecnie w rękach władz admi­
nistracyjnych. Kierują nim wojewodowie i sta. 
rostowie, wśród których wielu jest ludzi przy­
zwyczajonych tylko do wydawania rozkazów, 
gdy tymczasem sprawy życia zbiorowego nie 
dadzą się załatwić na komendę. Biurokracja 
nie liczy się ze społeczeństwem, a szczególnie 
z t. zw. szarym człowiekiem. Chłopi a i wszys­
cy obywatele chcieliby, by nimi rządziła znana 
im ustawa, napisana jasno, nieziios/ąca dowol­
nej interpretacji. Chłopi pragną uczestniczyć w 
życiu puhliczncm. szczególnie zaś w życiu sa­
morządów om i ponosić odpowiedzialność. Sa­
morząd miał.ich zaprawić do pracy społecznej, 
obywatelskiej,  miał w nich budzić i rozwijać 
instynkt społeczny, ale do tego nie dopuszcza 
.biurokracja.

W zakończeniu wywiadu poseł Róg zazna­
czył, że państwo polskie ostać się może wobec 
sąlsiadów tylko pod warunkiem jak najszerszej 
mobilizacji wszystkich sił społecznych, a przo- 
dewszystkiem warstwy chłopskiej? jako najży­
wotniejszego fundamentu Rzpltej.

Zwycięstwo piłkarskie Krakowa nad Berlinem.
Berlin 2, 12. (PAT). Bziś rozegrany został 

w Berlinie oczekiwany z o lb rzy m im  zaintereso 
waiiieui mecz piłkarski pomiędzy reprezenta­
cjami Krakowa, i Berlina. Mecz. inial charakter 
rewanżowy. Kraków wykazał ponownie swą 

'wyższość, bijąc Befliit 1:0 (1:0). 
j Zainteresowanie zawodami w Niemczech Me 
gało poza kola sportowe. Liczba widzów wyno- 

j siła kilkadziesiąt tysięcy. Polacy grali w pierw­
szej połowie nieco słabiej, mimo że właśnie w 
tej części gry udało im się zdobyć decydującą 
o zwycięstwie bramkę przez Kossoka. Po zmia­
nie pól Polacy zdecydowanie górują nad przo­

downikiem. Najlepszy w naszej drużynie byl 
( bramkarz Koczwara i Ricsncr na prawami 
Skrzydle. Bardzo dobrze również znprezent - 
wali sic Kotlarczykowie. Atak byl wyjątkowo 
dbbrze dysponowany i pi zez cały czas zagrażał 
liramcc przeciwnika.

j U Niemców, zgodnie z naszą zapowiedzią, 
zawiódł nie?;grany atak .  Po przerwie, kiedy 
K iaków prowadzi! 1:0. m ając silną przewagę.

tłumy zgromadzone na Madjonic gwizdami, wy 
kazywały swoje niezadowolenie, z. g ry  reprezen 
tacji Berlina. Każdy udany napad Krakowa lub 
ładny strzał, witano demonstracyjnie oklaska­
mi. Pod koniec meczu Niemcy usiłowali wy­
równać. ale rozpaczliwo ich wysiłki zostały sto 
siników o łatwo ^paraliżowano przez Polaków.

Po zakończeniu meczu Kraków byl orzed. 
miotem gorącej owacji ze strony publiczności.

Przywódcy sportu niemieckiego wyrazili się 
niezwykle pochlebnie o wspanialej grze Pola­
ków.

------- TO-------

Z lodow ej ta fł .
Na sztue-znein lodowisku w Katowicach nv 

prezentacja Krakowa uzyskała z mistrzem Nie 
miec S. C. Brandenburg wynik 2:2.

MECZ O WEJŚCIE 170 LIGI Śląsk— śmigły 
dał wynik 5:1 d'a śląsko. Mecz rozegrano w 
Świr t oc hło \v; c ach.

50-lecie T. N. S. W. w Krakowie.
iy po jego odrodzeniu religijnem. mianowicie 
Wierszem do Marceliny Lempickiej, który M 
Konopnicka nazwala wizją seraficką, utworem 
„Mędrcy88, będącym wyrazem golącej wiary 
Mickiewicza, utworami „Rozum i W iara. ,,Ar- 
cymistrz" oraz ..Rozmową wieczorna", będącą 
koroną polskiej liryki religijnej. W całej pol­
skiej literaturze religijnej dawnych wieków 
daremnie szukalibyśmy tak mocnego j tak 
wspaniałego wyrazu uczuć religijnych, jak u 
Mickiewicza. Wprowadzi! on polską lirykę na 
szczyty, do jakich nietylko przed nim ale i po 
nim. pomimo Kasprowicza, nikt się nie wzniósł. 
Po ogólnej charak terystyce polskiej liryki re­
ligijnej Mickiewicza, prof. Chrzanowski omówił 
bliżej każdy z wspomnianych utworów-. Znako­
mity odczyt przyjęto długiem i oklaskami. Na 
zakończenie zebrania sekretarz pref. Koch od­
czytał te legramy i listy jakie nad e s la m  do pre 
zyćljum Kola z okazji jubileuszu.

Zamach polityczny w Leningradzie.
Moskwa, 2. 12. iPAT'. Agencja Tass dono-1 gwardji bolszewickiej88. Był członkiem partji 

si; Wczoraj o godzinie 16.30 został zabity z rę.- komunistycznej od roku UHM. Po rewolucji zaj 
ki mordercy, nasłanego przez wrogów klasy ro | muje szereg wybitnych stanowisk w armii i 
bofniczej Sergjusz Kirów. Zabójstwa dokonano ; partji. Ostatnio Kirów zajmował stanowisko 
w gmachu ,Sowietu leningiudzkiego były Li- sekretarza centr. kom partji komun., s.ekrcta- 
s ty tu t Smolny). Sprawca zabójstwa został a r o  j rza okr. kom. part ji komun, w Leningradzie 
sztowany. Władze ustalają identyczność za ma oraz ozlonka centr. kom. wykonawczego Z. Ś. 
chowem R R.

Sergjnsz Kirów należał do t. zw. „Starej  OOO-----------

Mało jest organizacyj w Polsce, k tóreby  zli 
czając przy jakiejś okazji swój wieloletni do-, 
robek. mogły z takiem zadowoleniem spojrzeć 
na. pracę la t minionych, jak  to  może uczynić 
Krakowskie Kolo Tow arzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych, które w dniu wczo 
rajszTrn obchodziło pięćdziesięciolecie swego 
istnienia. Powstało ono w roku 188-1 w  maju 
przedewszystkiem dla. pracy nad szkolnictwem 
średniem, k tóre  hyło obcem z ducha społe­
czeństwu polskiemu, było przetłumaczoną na li 
chą jak  mówiono, polszczyznę, szkolą au- 
strjacką.

Uroczystość wczorajsza rozpoczęta się Mszą 
św. w kościele 0 0 .  Kapucynów, odprawioną 
o godzinie 10 -przez ks. Bisk. Rnsponda. O go­
dzinie 11 odibyło się w sali Tow. Technicznego 
przy ul. Straszewskiego zebranie na które przy 
byli: rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prot. 
Maziarski, kurator  okr. krakowskiego p. Go- 
decki, ks. prał. Hanuszek, profesorowie Un. J a g  
Chrzanowski. Heinrich, Konopczyński, Kot, 
Pigoń. Piotrowicz, Sternbach, prof. Ak. Gem. 
Hoborski b. kurator  Sikora oraz bardzo liczni 
profesorowie krakowskich szkół średnich. Ze- 
b rapie zagaił prezes K oła  Wl. Michalski, który  
poświęcił parę słów bistorji nowstauin Kola, 
podniósł zasługi tych jego członków, których 
działalność zlotemi głoskami zapisała -ię w p ra  
cach Kola i szkolnictwa polskiego, m. in, za­
sługi b. dyr. W inkowskiego, członka Kola od 
la t 40, który  i dziś jeszcze pomimo przekrocze­
nia 80 lat nadal nie szczędzi swej osoby dla Ko 
la. Życzenia, by zasłużony na niwie pedagogicz 
nej dyr. W inkowski długie jeszcze la ta  praco­
wał di a dobra Koła przyjęto żywemi oklaskami.

MICKIEWICZOWI W HOŁDZIE.

Po krótkiem przedstawieniu przez dr. E. 
Długopolskiego prac Krak'w-,kiego Koła J .  N. 
5. W nad budową polski szkoły średniej za­
brał głos prof. Chrzanowski, który w dłuż­
szym odczycie omówił lirykę religijną \.  - >̂c" 
kiewicza. Odczyt, ter. byt hołdem dla najwię­
kszego inuTćtyeijti narodu polskiego w 100 le- 
eie --Pana Tadeusza \  Prof. Chrzanowski zajął 
się pięciu utworami Mickiewicza, które powsta

Nowy Biskup 
Ordynarjusz w todzi.

K. A. P. donosi, żc Ojciec św. Pius XI za­
mianował biskupem-ordynarjuszem w Lodzi 
Ks. Biskupa Jasińskiego, dotychczasowego b:- 
skupa-ordynarjusza w- Sandomierzu.

Ks. Biskup Włodzimierz Jasiński urodził 
się w r. 1873. Święcenia kapłańskie otrzymał 
Ks. Biskup Jasiński w r. 189.5. Pnfez dłuższy 
czas był proboszczem w8 Piotrkowie, a następ­
nie Rektorem Seminarjutn duchownego w Lo­
dzi. W  r. 1930 został zamianowany biskupem- 
ordynarjuszeni w- Sandomierzu. Obecnie więc 
Ks. Biskup Jasiński wraca, na dawny i dobrze 
znany teren pracy.

Ks. Biskup Jasiński rozwijał gorliwą dzia­
łalność duszpasterską na terenie diecezji san­
domierskiej. Wiele encrgji włożył * w rozwój 
stowarzyszeń Akcji Katolickiej,  we wszystkie 
ośrodki pracy duszpasterskiej wnoTl gorącem 
Sweni słowem zapal. Niezależnie ód ruchliwej 
działalności na terenie diecezji sandomierskiej 
dal się Ks. Biskup .Jasiński także poznać jako 
żarliwy kaznodzieja j rekolekcjonista.

ZBIOROWE SAMOBÓJSTWO TRZECH 
MŁODYCH LUDZI.

W arszawa, 2. 12. Dzisiaj kronika policyjna 
notuje 6 wypadkórv śm ierci. W Międzylesiu 
żona, 37-lcfniego tokarza Falkowskiego zabiła 
go siekierą gdy pijany począł ją maltretować. 
W Rembertowie służąca A. Mościcka, ścieląc 
łóżko, wzięła- -z pod poduszki rewolwer i ba­
wiąc się bronią zabiła przypadkiem parobka 
Rogalskiego, Na Grochówie podczas bójki za­
szły letowauo robotnika.

Najwięcej uwagi wzbudził wypadek w ho­
telu ..Polonia88. Przybyło tam trzech młodych 
ludzi ze ś ląska:  Brzeziński. Jagoda i Past er- 

J nay. Popełnili oni wszyscy trzej samobójstw o, 
w ten sposób, że Brzeziński zastrzelił Jagodę 
i Pasternaya. poczem sam popełni! samobój 
stwo.

ARESZTOWANIA W WILNIE

W ilno 2. 12. Z poleceni i prokuratora aresz­
towano 4 młodych Stronnictwa Narodowego.

Polacy amerykańscy 
kupują samolot Hausnerowi.

Detroit. (PAT). Stan. Hausner znowu zapo­
wiada lot do Polski. Dotychczas trudności n a ­
tu ry  finansowej stały  na przeszkodzie lotniko­
wi. k tó ry  już raz ..próbował szczęścia.-1. Prasa 
polska d-onosi. że w ostatnich 2-eh miesiącach 
zebrano wśród Polonji na lot- Hausnera prze 
szlo 4.000 dolarów. Pozostaje do zebrania, jesz­
cze przeszło 2.000, od których zapłacenia fa­
brykanci samolotu czynią zależne wypuszcze­
nie maszyny z hangaru.

Kandydaci do purpury kardynalskiej.
Citta del Yatieano. (PAT). W związku z po­

głoskami o zbliżającym się konsystorzu prasa 
notuje następujące nazwiska kandydatów do 
purpury kardynalskiej: nuncjusz papieski w

j Paryżu Maglione. nuncjusz papieski w Mądry - 
i cie Tedeschini oraz nuncjusz papieski w \Yie- 
) dniu Sibilia. Ponadto wymieniane są nastepu- 
! jącr  nazwiska członków Kurji Rzymskiej mgr. 

Massimi. dziekan audytorów Roty. mgr. Caccia 
Domraloni, mistrz dwom papieskiego, mgr. Jo- 
rio, sekretarz Kongregacji św. Sakramentów, 
oraz mgr. Cnrinei. W rachubę uchodzi również

kandydatura arcybiskupa Buenos Aires Copel- 
lo. Prasa wioska zauważa, żc kandydatura ar­
cybiskupa Buenos Aires jest jedyną kandyda­
turą zagraniczną, ponieważ obecnie kardyna­
łowie nie-wloscy mają większość w Świętem 
Kolegjmn. które składa się z 2fi Włochów i 27 
cudzoziemców. Wszyscy pozostali kandydaci 
wymieniani przez prasę są Włochami.

Złoto sowieckie do Ameryki.
Do portu Taeoma nad oceanem Spokojnym 

przybył transport rudy złotej z Sowietów, wagi 
5.000 ton. W pierwszych dniach grudnia spo­
dziewany jest drugi transport, tym razem 
0.000 ton.

Z Waszyngto-nu donoszą, że Sowiety użyją 
prawdopodobnie tego złota na opłacanie pro­
centów od wielkich kredytów, o które się tu ­
taj obecnie s tarają . Przyczyni się to niezawod 
nie do ożywienia ciężkiego przemysłu am ery ­
kańskiego, otwierając dlań rynek rosyjski. So­
wiety zabiegają tu obecnie o kupno produk­
tów stalowych, szyn. wagonów, maszyn, przy- 
borów elektrotechnicznych i różnych półwy­
robów. ogólnej wartości 300 miljonów dolarów.

ANGLICY N IE CHCĄ KUPOW AĆ  
POMARAŃCZ  

Z PORTRETEM  HITLERA, ł
\V  ty c h  d n ia c h  n a  r y n e k  l o n d y ń s k i  

n rz y w ie z io n o  40.000 p o m a ra ń c z y ,  z k tó r y c h  
k a ż d a  ow inię ta ,  b y ła  w b ib u łk i  z p o r t r e t e m  
H i t le ra .  N ie zn a la z ł  s ię  j e d n a k  ż a d e n  A n ­
glik ,  k tó r y b y  t a k ą  p o m a r a ń c z ę  k u p i ł ,  ca-ły 
w ięc  t r a n s p o r t  zw rócono im p o r te ro w i .  .Tak 
się w k r ó tc e  ok az a ło ,  p o m a r a ń c z e  te, p ochb-  
dzące  z Hissspanji. p rzezn aczon e b y ły  do  
B erlin a , a przez p o m v łk e  tra fiły  do L on . 
dynn.

Warszawa. 2. 12. (Telefó Na Uniwersytecie 
Warszawskim wstrzymano całkowicie przyjmo­
wanie podań absolwentów wydziałów lekar­
skich uczelni zagranicznych, ubiegających się 
o nostryfikację dyplomów lekarskich,

Warszawa. 2. 12. (Tc W  A Zapadła decyzja 
powiększenia, obiegu monet jedno-, dwu- i pię 
eiogroszowych.

Warszawa. 2. 12. (Tdcf.)  Zamówienia rzą 
dowe dla polskiego przemysłu lnianego wym; 
-za okulc, ó miljonów zł. Prv.M«zło jęgłna trze 
cm przypada m y  Żyrardów, (
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MEL0 DJE CYGAŃSKIE

 n n n ---------
NOWY DZIEKAN IZBY ADWOKACKIEJ.

Dziekanom krakowskiej h .b y  Adwokackiej wy 
hvauv został a t u .  dr. Józef G ahryehkb wico-j 
dziekani m dr. M. dclwddenfrhi. •sekretarzem i 
zaś dr. \ .  Rastin w. cim

W ^ T A W A  KARTOGRAFICZNA otwarta 1 
została u ufe. nie zieio v, s.dncli h i s n m tn  
Geograficznegu przy ul. $rod/,k:oj. 7jijv i e r a ! 
ona eksptMialv polskie i za1, runiczne. wysfa-

Od środy dnia 2B J ;stcpada w kinoteatrze „A P 0 LLG“
Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata.

Czarownit romans, rozwi. - 
c.y sie w takt upajaiaco 
muzyki, w rytmie młodości 

wiosny. teiTioerameatu humoru i imUlsienia. Olbrzymia wvlstawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany downo ; humor. — W głów nvch rolach 5 niemcazorzednycli gwiazd
CSisirSes Boyer, Urfetia Young, Jean Parker. Philip Holmes, Louise Fazenda.
w otoczeniu. 5 000 śpiewaków,.,mnłykaw i slalcsUiw. — jjłenjnjuy wysiłek realiz.atorski prze- 
sł.iwnwn npslr/;i — reżysera europejskiego ERYKA Oharella twórcy arcydzieła rKongres 
laiii-ZY". — Muzylo stworzył słynn,' kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu — 

.Kongres tańczy'. — Film ten jest korona produkcji tego sezonu

!dsa „poznaj swoi kr? “  orzssiaMa metody nauczania.
Droczy-ty obchód l j  rocznicy powstania krak. oddziału Pol. Tow. Krajoznawczego 

Opiekunów organizacyj krajoznawczych młodzieży.
Kola

I loćzystnśr zorgiinizoM-alm z óktfzji 15 rocac • uiii suiim prm". Węgrzynowicz zawiadomił ze- 
wwftie Swego czasu w Warszawie, w cza-ie mir nicy założenia pnwyższycJi orgliinzacyj. urzą-Jbranycli ze w Krakowie powstanie Muzeum 
d/.ymui Iowy o kongresu geografów. WYst^wo i dzona w niedzielo. rft^fioczciu. >ię nahożeństwerfi Kruinznawczc.
warto zol.ac/.j 
dn. ż.e i ii"

choćby dlatego. Iły przekonał 
eksponaty •/. tej dzii dzjny nie

a t  w kościele św. Idzi. go. Po ńifcfn nastąpiło w wy 
lie 1 jnlnicinej "zrzUnie sali Instytutu Geograficzne.

ty lko  dorównują, .zagraniczny m. ale niejedno- j go przy ul. Grodzkiej otwarcia Zjazdu opiel-.u- kołach I '-.-ijoz 
■krotnic prziwyż /.aj i je. nów kół krajoznaw czycli Obrady zfcrjul pro'f.' nveh. zaś dr.

dzieł znajdujących się w muzeach zagranicz­
nych, po kościołach i gmachach publicznych.

W Domu Plastyków przy  ul. Łobzowskiej 
otwarto w jib. niedzielę wystawę warszawskiej 
g rupy  . .Pryzmat11. Składają sio na nią obrazy: 
Adwentowicza L.. Hoszowskiego SŁ, Dutkie­
wicza J., Jaesehkego W , Kononowieza Z., Kos 
sowskiego A. Larischa K., Ładownej Pen- 
kalskiegr. Ł.. Ruszkowskiego Z.. Rużyckiej M., 
Sokołowskiego J., Studnickicgo .T.. Szulczow- 
skiej M., Tartuiczowskiego W. j LYodyńskiego 
Jana.

 .>a------

O d c z y t y
WARTOŚCI WYCHOWAWCZE N:\UK1 O 

JĘZYKU POLSKIM — odczyt pod powyższym 
tytułem wygłosi mgr. W. Węglarz staraniem 
Kola Poloiii:stów S, U. T. dz.isiaj 3 hm. o godz. 
6-tej rmpot. w sali wykładowej przy ul. Gołę­
biej 20.

Po krótkiej przerwie rozpoczęła się nauko­
wa część, zjazdu w której dr Cichocki mówił o 

iftjozrui wezych i szkołach powszech- 
NTemeuwna przedstawiła obraz

Gl RAC I t  KOŁA PRZYJACIÓŁ .Seweryn w dając  przybyłych i po w olująe pre- j Krakowa jako środowiska wychowawczego.
W LOCJI studmilow 1 niw. Jag. odbyła sie wczo zydjum z, nacz Bloc-kini rut,.czele.Kastrpnie za- i Około godziny 12 uczestnicy zjazdu udali 
raj wieczorem w gimu hu fo li .  Nor ii. " łow ną lira!-glos p. kurator  okr. szkol Godecki, który [sio na ul. aW. Kr/.yża 20. gdzie prof. Seweryn 
ezes,■ zebrania wypfdrui odczy t ks. biskupa | przybył w 'tronie wizytatorów « k .  Przedstawi' dokona) oiwarcia w ystawy kóf krajoznawczych

011 /,i "  '
iv t"go co udod/.iesż szkolna na teranie k ra jo ­
znawstwa zdziałała. Obok kól z krakowskiego 

aie państwowe bez miłości ziem; polskiej po- okręgu biorą w niej udział kola szkolne ze 
myśleć się nie da1’ \  tę miłość rodzinnej ziemi śląska.

P r z y n ę c i  t a s o w a n i a  
k a r t

G o d le w s k ie g o  pt. . . Im ren z o  il Ma.g-nbi. o . w 01] z e b r a n y m  w ie lką  ro lę  k i ra jo z im w s tw a  w  u  a u m ło d z ieży .  W y s t a w a  z a w ie r a  c i e k a w e  fr-agiueii 
k t ó i y m  prfilegeiit  z Ti b rąz  ów al życ ic  1' loi.ftnłiji j (•/iwńu, czeg o  d o w o d u m o p in ja  b.  m in .  ośw ia-  
v\ o k r o i ?  ę p ia t ro c e n ta .  tv .  ,1. .TiMrzejcwicza. w e d le  k tó r e j  „ w y c h o w a -

3 I N D Y K I ,  3 K R Ó L I K I  I 12 K L R  w y f r u -  ' 
n ę lo  z uii z a m k n i ę t e g o  k u r n i k a ,  ś w / . u r e k  dó- 
zef, K onarsk iog io  S d o n ió s ł  po l ic j i ,  że d n i a  1 
bili. w ie c z o r e m  skrad .z iono  z uie.zamk.uięt(-'go
kurnika 12 Kair. 8 rutłyki i 3 krfdiki. na s/.kódo 
Jozefa Kupca. zmn. w tym domu.

KRADZIEŻ WALIZKI. Desztownno Zacne 
go Kazimierza, lat 33. zam. w Prokocimie 3lo- 
waokiego 1fi. za l:radzioż walizki z gardorroba 
wartości 350 zl. w poidągu na dworcu kniejo-j 
wytu, na s/kodę- Poli-z-uka Hieronima, zam. w 

lOklinach 5\ iolkicli. Walizkę z rzoczami ode­
brano i poszkodowanemu zwrócono.

„ZE GAP MISTRZ" AMATOREM BUTÓW 
KTomholz Izaak. Parska 05 doniósł policji, że 
dnia 1 Im. okedo godz. 11 przybył do jego 
mieszkania nieznany mu osobnik, który poda­
jąc Sii za zegarmistrza nro-il o praeo. przeto 
Kromholz dat mu do napraw y zegar ścienny. 
P o  eihijżcia tego osobnika Kromholz stwier­
dzi! brak 2 par bneików damskich

wszezopia w ndode serca krajoznawstwo. Witali 
również, zjazd w imieniu zanządu głównego Pol. 
T w .  Krajoznawczego ; krakowskiego oddziału 
tej organizm; ji na oz. Błoński j ctr. Medwecki, 
wsnoniiiiaj»« m. in. zaslngi poloż-iine w dziadzi 
nie krajoznaw. twa przez śp. prof. Sawickiego. 

|Gdy załrral glas zasłuż.ony d/.ialacz na niwie 
krajoznawcz.ej )}rof Węgrzynowicz zebrani urzą 
dzili mu owac-ję. RiAynocześnio delągacęia mloj 
dz:eżv krakowskiej wręczyła prof. Węgrzyno­
wiczowi kwiaty, zaś 'dwie nczonice VI szkoły 
powszechnej 7 Szopienic, przybrano, w barwne, 
ludowe stroje śLąskie, ofiarowały7 nut plan hu­
ty  ślą-kiej. wraz z ż.yezeniami. \V ja-zemówie-

K ra joz.uawstwo jest d/.i&lem ściśle zwdązn- 
neiu z ochroną przyrody, stąd w ramach wysta 
wv jedna z sal poświęcona została tej dziedzi­
nie. bozadzeniem odnośnego działu zajął się 
prof. Szafer wraz ze swymi uczniami. Po otwar 
ej u wystawy prof Szafer udzieli! grupie zapro 
szonycli gości interesujący cii wyjaśnifeu, odno­
szących się do eksponatów działu ochrony pTzy 
rody.

W | orzti popołudniowej odbył &ie dalszy 
ciąg naukowej części r jazdu , wieczorem za.ś wie 
pzcsTUiaa dla mlodziożY, którrs, przybyła licznie 
z ]>oza Krakowa oglądać interomjącą wystawę,

D i i i  i c o d z i e n n i e

- 00 -

W B M m 9 f
w t e a t r z e  i w I a ł t R y e

7 A W I A ł l « M l W l A  I KOMf!NTlTATY ;

NAJMILSZA V\IZ YTA. \Y dniach 4, 5 i 6 
grudnia śiy. llikWąj odwiedzać będzie grzecz­
ne dzieci w domach prywatnych na, zamówie­
nie. Zgłuszenia przyjmuje po bardzo niski™ ] 
cenach Sekretaria t Związku Młndzież.y Przem. 
i Rękodzielniczej, skarbo-wa '2.

ŚW. MIKOL.YL Doroczna zabawę dla dzieci 
urź-adza Związek Mlodzioży Przem. i Rękodzieł 
niczej wr yąR teatralnej. Skarbowa 2. we środę 
dn, 5 grudnia br.>) godz. 5 poped. Rodzice, któ 
rzy pragną obdarzyć swe pociechy podarkami, 
zechce jo tu ik -s lać . wcześniej dn Sckretarjatu  
Zcciazku.

K K PK K TU A K  T E A T IM ł GLOW ACKIF.OO.
Poniedziałek: ..T,akme‘‘ (Gość wystąpią: A. 

Sari1 i A. Dobosz).
W torek; ..Mecz małżeński".
Środa: Nigdy nic nie wiadomo".

* f i .  AR K’ V f 'T R A ttÓ W .
ŚWłT: Rust'" ' rozdaje miijony
Vv'A\DA: Świat się śmieje.
'APOLLO: Melodie cygańskie.
SZTI !<A;.’Cn mój mąż. robi w nocy.
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO■ K ajd a n y  życia.
PRO.MIEN: „Moje marzenie to tv“ i Ka- 

rioka".
ADRIA: Eskimc.
B \ G \ T E L A .  Zaledwie ryczoraj; na =cenie 

rewja p. t. ..Rewellers; w Bagateli".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 3 do b

g r u d n i a :  „ P a n i e n k a  od s z la g i e r ó w 1' Y ro li  
gŁ  C o i in a  G r i f l i lh .

 r m o -----
DZIŚ ,.LAKME ‘ Z A. SARI T \ .  DOBO 

S7E.M. Dzidaj w ponied dalck v mczorem dana 
bętUde melodyjna. ea'7Ó'tyt:zna opera I)elibp^‘u 
..Lakmo". w opracowaniu muzycznem dyr. Tb 
IYallek-55 ab'v skiego, sceniez.nein reż. J .  Stęp­
niowskiego. Y\ ( jfe r /. i!-  tej wystąpią (gościnnie 
świetni śpiewam: Ada Sari i P lam  DphoSz.
w otoczeniu artystów krak«*vvskiej opery pp.:

Świat się śmieje
kewelaeja artystyezn*. — Święto humoru. — Coś niebywałego. — Coś nibslychanfcgo. — Coś 
zdunrewrrącetro. — Nłgrodzona n* Biennale ■» WaJiecji, najwif.ksza najdowc.jpn.ejsz* koiuedja

muzyczn* produkcji sowieckiej
Areywesola pełna hu­
moru i oryginalnych 
pomyslow farsa w naj­
lepszym stylu. Rozśpie­
wane arcydzieło pełne 
czarujących melodyj—

W główiiycli rolach najslynnieisi artyści teatru i sKraou Kosj: Sow., członkowie słynnego zes-

S Ł - g S r  I t t t i  B itew , L. Orłowa, H. Stroikowa. S * .  Gi
W filmie tym bierze udział najlepszy na śwrncie zespół syrufoniczny pod batutą Uliesow;. 
który tworzy monrtre orkiestrę, jakiej jeszcze nie by/o. — Ekscentryczny jazz — śpiew  — 
lańce — c.bóCy — Wesołość. O filmie trudno pi=ać. — Trzeba go zobaczyć i przesonać się 
że jest to najlepszy, najoryginalniejszy n a ,w ę ż sz y  film sezonu. — Ponadto w programie 
najnowszy tygodnik dźwiękowy, — Początek seansow w dnie powszednie o godz. ó, 7 9.10.

Program Nr. 41. Sala centralnio wentylowana

zoBtiil wynaleziony w Nicinczecb. YVynaiazca 
dr. G runrr  spodzie" a się, że wynalazek ten  
uniemożliwi oszustom dokonywanie sztuczek 

przy rozdzielaniu kart.

w medz. i ś « . o 3 pop.

Biernaccy narciarze w Krakowie.
Wczoraj łzawiła w naszem miejcie wyciecz-

ga w ie d z i .  O b u rz e n i  p r z e c h o d m e -k a to l i c y  in  
I c r w e n jo w a l i  w  f i rm ie ,  b y  z a n i e c h a ł a  p r o  
w o k a c j i .  J e że l i  n a w e t  f i r m a  t a  z a n ie c h a ła  

ka złożona z 200 narciarzy z niemieckiej cześc, f o r m y  r e k l a m y ,  p o d a ć  m u s i m y  p o-
Górnego Śląska. Goście na których czme s t a l i  I "A"mzv f a k t  do w iad o m o ść  i. p u b l ic z n e j  j a k o  
nadprekurator Dyhicz i dyr. Goetz, powitani 11 u r z a J^cy i z a r a z e m  o s t r z e c  in n e  f i r m y  
zo-tnli na dworcu przez dr. Macudzińskiego ż>do \vsk ie ,  by m i a r k o w a ł y  się. w p o m y -  
iniic-rueiri 'Fowarzyst-wa Krzewienia Narciarstwa I r e k la n i i a r s k i c h ,^ g d y ż  n i e s t e ty  co ro -  
Przedpołudniem zwiedzali oni miasto. Vv porze bri z d a r z a j ą  się, z w ła sz cza  puB$  ̂ ok  ,zji 
popól.i liliowej niemieccy narciarze byli w ki- Bożego  N a r o d z e n ia ,  w y b r y k i  w r o ­
nię ..Promień", gdzie wyświetlono dla nich film
o terenach narciarski! h w Polsco. połączony z 
odczytem dr. 7ielin-kiego.

Na-tępnie ilt'lpgm.i wycie&zki konferowali 
7. rep 'i '™ntantami naszego ministerstwa konni 
nikacji v sprawie warunków na jakich nie- 
miócćy narciarze mogliby w zimie odwiedzać 
polskie tereny narei:ir>kie

Celem wyeieezkj oprócz zwiedzenia Krako­
wa.

i lza ju  p rzy to c zo n e g o .
 n f io o n o ----------

Oiwarcia wystaw w Pałacu Sztuki 
i w Domu Plastyków

Wystawa prac prof. Kazimierza Sichulski' - 
go w Pałacu Sztuki której o tw ara e  nastąpiło 
wczoraj, przedstawia,- się zarówno pod wzglę­
dem technicznym jak i tematowym bardzo bo- 
•ató. Składają się na nic obrazy, monumontai-

ę lo  zaznajomi' nie go&ei z naszemi terena-j no p oni| 0zvcje dekoracyjne, pnrrrety. karyka- 
uii lifiTcinrjKiSTm i zaebeeenie ieli do odwiedzo .............. i.-.b 1 .  ,  e:~

Hazauka. Boduiikiej.  Eidierpataky. J&strzęŁ 
sklej, Wiśniewskiej. Ma/mrka, Woźniaka.

mm

Inia. 1v.di terenów w najbliższych tygodniach, 
gdy pokryją s® Oine ntiegiem.

Oburzający wybryk żydowskie’ firmy.
Ż y d o w s k a  f i rm a  „G lobus* na ro g u  ni. 

S z e w sk ie j  i l in j i  C-D p o s łu g u je  się  f o rm a - j  
mi r e k la m ,  p rz e c iw k o  k ó fy m  o p in ja  k a io - j  
l i c k a  m u s i  s ta n o w c z o  z a .p ro te s to w ar .  S k o ro ,  
w ła ś c ic ie le  f i r m y  n ie  m a j ą  n a  ty le  t a k t u , 1 
by n ie  d r a ż n ić  u a ż u r  k a to l ik ó w ,  to m usim y  
im  przypom nieć, by n ie posuw ali się w 
swej czelności za daleko. i

J a k  n a m  d o n ie s io n o ,  f i r m a  pow yższa 
u b r a ł a  ja k ie g o ś  d r y b l a s a  z o k a z j i  z b l iż a n ia  
dą d n ia  św. M ik o ła ja  w szaty biskupie z 
krzyzem na infu le i ustaw iła  przed sw oim  g 
sklepem , by błaznow aniem  zw racał uw agę *

tury, szkice, a nawet fotografje. niektórveh

i K fc ac fy  r m ? j d a w p i E i € Z Ę t

KATALOG PR A S O W Y  PA R A . P ojaw ti
się  Bowy ro cz n ik ,  dziew Lutego z rz ę d u  „ K a ­
ta lo g u  P ra s o w e g o  P a r a “ n a  r  1934-35. W y -  
d a w n i c t r o  to, z a p o c z ą t k o w a n e  p rze d  t r z y ­
n a s t u  l a ty  „ P ie rw s z y m  s]>isem g a z e t  i  cz a ­
s o p is m  w Polsce." s łu ż y  n a d a l  w ie r n i e  sz e ­
r o k ie m u  ogó łow i,  j a k  i też z a in t e r e s o w a ­
n y m  s fe ro m  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y m  i 
d z i e n n ik a r s k im .

Ż y w o tn o ś ć  swoją, d o k u m e n t u j e  n ie ty l*  
ko p e r jo d y c z n e m  u k a z y w a n i e m  się, nie p o ­
n a d to  z m ia n a m i ,  d o s to s o w a n e m i  do po ­
trze b  b ieżącego  życ ia .  I t a k  p o d a n o  po r a z  
p ie rw sz y  sz e re g  p r z o d u ją c y c h  p i s m  obco ­
ję zy c zn y c h  z a g r a n ic z n y c h  z g o d n ie  z co ra z  
żywszą, e k s p a n s ją  gospodarczą .  P o lsk i  za ­
g ra n ic ę .

K a ta lo g i  p r a s o w e  m a j ą  p o z a  sw o je in  
s i iec ja ln e n i  p r z e z n a c z e n ie m  ta k ż e  w a r to ś ć  
d la  o g ó łu  c z y te ln ik ó w .  Jeże li  b o w ie m  p r a ­
sa  s to i w  śc is ły m  z w ią z k u  z. p o z io m e m  k u l  
t u r y  d a n e g o  n a r o d u  Czy k r a ju ,  to  w ła ś n ie  
p rze g ląd  „ K a ta lo g u  P ra s o w e g o  P a r a u, j a k  
i za łą cz o n e j  do  n iego  m a p k i  g az e to w e j  u -  
n a o c z n i  r ia m  żyw o, i le  je szcze  za leg le  i p r a ­
cy  n a  n iw ie  k u l t u r a l n e j  w  n ie k tó re  cli z ie­
m ia c h  P o lsk i ,  zwlasz.czu n a  k r e s a c h  w s r h o  
d tiich .  o d ro b ić  m u s i m y .  N o w o śc ią  te g o ro rz  
nogo n u m e r u  „ K a ta l o g u -1 je s t  w y o d r ę b n ie ­
n ie  s p i s u  w y d a w n ic tw  sp e c ja ln y c h  z a w o ­
do w y ch ,  n au k o w Y ch  itp . w osobną  g ru p o  
co u ł a tw i  o r je n t a c j ę .

W y p a d a  w re sz c ie  p o d k r e ś l i ć  ł a d n e  u j ę ­
cie g ra f ic z n e  „ K a ta l o g u 11 o ra z  e fe k to w n ą  1 
so l id n ą  je g o  o k ła d k ę  z e w n ę t r z n ą .

Dziś na nkranie teatru świetlnego „U C IE C H  Starowiślna 16. I

Ń ujpiękniejsza, n ajw eselsza  kom edja sezo n u ! Uczta dla k inonoinanuw ! > ięto
d la  m iłośn ików  piękna ! Przem iły raaosny film! G łośna gw iazda ekranu, piękna 
knsicielka C !& uci<atte C O ib«i*t N ajpopularniejszy am ant film ow y CLARK  

CABLE poraź p ierw szy  razem  w  film ie-arcydziele

C H  N O C ł ' s z a l o n e ..  
u p o j n e . . .  
r a d o s n e .

Tęczowa panorama piękna i radości. Film, który w ostatnich czterech m iesią­
cach w W a r s z a w ie  pobił pow odzeniem  w szystko  co by ło ! — Ponadto w pro­

gram ie dodatki i kroniki dźw iękow e
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Żmudne roKowania węglowe.
Warszawa, 2. 12. (PAT). Dnia 30 listopada 

r. b. wyjechała do Londynu delegacja polskich 
przemysłowców węglowych, celem kontynuo­
wania rozmów, prowadzonych w pierwszej po­
łowie listopada r. b. w Warszawie z przedsta­
wicielami brytyjskiego przemysłu węglowego 
w sprawie polsko-angielskiego porozumienia 
węglowego. Rozmowy te rozpoczną się w Lon­
dynie w dniu 3 grudnia r. b.

Także n Rumunji święto zjednoczenia -
Bukareszt 2. 12. (PAT). W całym kraju 

obchodzono dziś uroczyście święto zjednocze­
nia Rumunji z okazji 10-tej roaznicy BjM&ia- 
dzenia narodowego w Alba Tulja gcHe p rokla­
mowano przyłączenie Siedmiogrodu do króle­
stw a rumuńskiego, W stolicy odbyła sic wjrl- 
ka, manifestacja, zorganizowana pi7.cz ligę auły 
rewizjonistyczna. Przy biciu w dzwony kościel­
ne przeszedł przez ulice miastu ' do Afeuuim 
olbrzymi pochód ze sztandarami. W Uenrimi 
przemówienia wygłosili patriarcha MirOn 0§S« 
fitea i prezćs ligi aiityrewjzjoni-styczuoj Stclian 
Popescu.

Katastrofa kolejowa we W-oszech.
Rzym. (PAT IV piątek wieczorem! w poDi 

*u Pugiiano wydarzyła się katastrofa kolejowa 
Z pod szczątków rozbitych watronów wydoby­
to  do dzisiejszego ranka 4 zabitych i 12 ran 
nveh.

Dziś i codziennie w Kinoteatrze dźwiękowym „ U W  |  T t .

N i e b y w a l e  a r c y d z i e ło  h u m o r u !  — 100 procent,  z a b a w y 1 — tńinwraDT n i e u s t a n n e g o  ś m ie c h u

BUSTER fiSZO* JE MUOPiY
( L e  R o i  d e s  C h a m u s  E l y . s e ’e )

‘ " S L i T '  R U S TF 3  KEATON
P r z e d s t a w i e n i a  c o d z ie n n ie  o goń/. . 5, 7, 0,

w  p i e r w s z e j  e u r o p e j s k i e j  p r z e b o io w e i  kom ed ji  
W p io g i  s t n r a . m i e  d u b r a n e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .  
\V r i ie d z ie tę  od  g o d z in y  :l-eiej  p o p o łu d n iu .

M  p u  ( n  I k  •

W D R 0 6 E R J I  ,m .SW . T E R E S Y

STEFANA MYŁY
aydia. kr*«; parinmy. wady kolo«alii»
k o s m e t y k i,  g ą b k i,  ę a 1 a a  t • r  j  a lo a la t a w a  

z ia ła ,  c b e a . ik a i ja  i  t. d.

IOW AR 'V \V1 Łf.KIM WYBOftZS,
N A .1 L t  P S 2 L j  J A K  O S C 1.

CtBT aiakie. C»«¥ aiakia.

Mo we okręg i celne.
V\ ar w.awa, 2. 12. 11 * 1S f. l!(r/,poi7.ąd/.cii:c j-k i.  boii/ańskj. ehrzan£i.Wtkj, bialski i żywiecki.

Rady Ministrów u.sialiio nowy podział Rzpji- DfrĆlJfcji warszawskiej podlegają wo' wództwo 
tej na okręgi celne. Dy roki vj celnych u.) 1 -g/ri warszawskie, wileńskie, nowogródzkie, biało 
crudnia bę-lzioWL wo Lwowie Mysłowicach, • Steckie, poleskie, łódzkie z wyjątkiem nowiaiu 
Poznaniu. Warszawie i Gdańsku. Dyrekcji j wieluńskiego uraz województw,) kieleckie z wv 
lwowskiej podlegają w ojc-wód/.twa małopulskie jidkiom trzech powiatów. przy łączonych  do dy- 

, i województwo wołyńskie z wyjątkami li&j-ic-! rtikcji mydowiekiej. Obszar lyrekrji edue j  w 
J pujncyfcl' powiatów w ujów, krakowski, g ó : . Pozisauiu oh,-j-muje województwa poznańskie i 

i-hrzanowskifgo. UialSkihgi' i żywicekiego. iw  pomorskie i pow iat, wieluński. Dyn keją gdań- 
.ilysfowicach obejmuje woje w ódz-1 ska pokrywa się % atwzanmi Wolnego Mineta 
i»' d a ty  częstochowski. za wił rciań Gdańska.

re.kcja ci I w 
nvo ,ślack)e

Turoy otrzymają nazwiska.

Seperatyzm w Zagł. Saary
Saarbruecken, 2- 12. P \T).  P ow sta ło  tu 

n o w o  s t r o n n ic tw o  p o d  n a z w ą  „Deutscher 
V oiksbund fuer ehristłic li-sozia le  Gemein- 
schaft", O r g a n e m  n o w e j  g-rupj je s t  „Neue 
Saarpost’1. O głoszony  w  d n iu  d z is ie jszy m  
p r o g r a m  p a r t j i  s to i  ściśle na gruncie sepu 
ratystyeznym

Manifestacja przeciw Czechom 
w Niemczech.

Berlin ,  2. 12. (PAT). W e w szys tk ich  wyż 
*zycn uczeln iach niem ieck ich  o d b y ły  sic 
dziś  w  p o łu d n ie  z e b r a n ia ,  p r o t e s t u j ą c e  p rze  
e iw k o  o s t a t n i m  w ypadkom  w  Pradze. Nhij- 
l icztniejszo z g r o m a d z e n ie  o dby ło  s ię  w  u n i ­
w e r s y t e c i e  b e r l i ń s k im ,  g d z ie  d łu ż sz e  prze. 
m ów ienie w ygłosił rektor prof.  dr. F i s c h e r .

Paryż, (PA T). W  p o rc ie  Beiruthu w m a ­
g a z y n a c h ,  z a w ie r a j ą c y c h  ł a tw o p a ln e  m a te -  
r j a ł y  n a s t ą p i ł  dz iś  wybuch, który spowodo 
w ał śm ierć 13 robotnikow. L iczba  r a n n y c h  
n ie  z o s ta ł a  d o ty c h c z a s  u s t a lo n a .

Df.tvohczns Turcy nie I osiadali nazwisk, 
tylko imion;), Przy hljż-Szcan określeniu poda­
wano zarazem imic ojca. Według prawu urhwa 
lonego w ubiegły wtorek przez tą reckie /.gro 
madzęiiie narodowe w tnkarzn Dyktator Tur 
cji Mu/fata Kemal Pa-fea odtąd nazywać się be. 
dzio (.'bazi Kemal Atat.urk. co znaczy Kenia! 
zbawca, i ojciec Turków

Ta zmiana i-niienia na stąpił.i na własne żą­
danie kumała, który chce rodakom siu-

j żyć przykładem. gdyż pi»QJBpviKy od pierwsze 
go stycznia 193p roku każdy Turek obowiązany 
jest mieć nazwisko, Jednocześnie zniknąć ma 
nu zawszę te tu i ..pasza . Za przykładem Ke-j 
lYiala poszedł już przewodniczący zgromadzę-' 
nia narodowego, lamet pasza, który równiej!  
zrzekł się tytułu paszy. Bed/.ie on już, odkąd 
nazywał się I m et bumu. od nazwy luiejfcp-mwń- r 
śei Imsjfcu, gdzie odniósł zwycięstwo na polu bi­
tw y . Również mmisteowii wkrć-too wvr.ze.knn 
się tr lu ló w  j przy biorą nazwiską. I>n dnia .31 
grudnia wszy. ‘y  obywa t oh Turcji ńttNM w y­
bijać solne nazwiska. V, tym celu w urzędach 
tureckich leżą listy z nazw iskarttt"do wylioru. 
Każdy nbvw-atel może przyjSc i ywbrać sobie j

Helskim.- ..Wrażenia
jest rują nowe nazwiska fhfiw.-e by czemnrę- 
dzej zaganiać dla siebie co wytworniejsze 
brzmienie. Mini d e r  gospodarki narodowej, imic pobytu w RoDce . 
ni Stu Żftbd. dobrał Sobie nazwisko „Baya'* - Warszawa. łS9fi‘i

Mitri^tuP spraw O g ra n ic z  ninno wstają żorżec­
ie na . . . \ rn z ‘

Katów io; 17.50 .Akrzynka jjoeztowa techniczna; 
13.00 Poradnik turystyczny; 18.10 Wiadomości 
bieżące; laUfi Tnuisnic ja  /■ Poznuiiia i War­
szawy; P.i.OO 1 1 > t \ ; tti.if) Trtnsfttisjft z War­
s z a w y  10.30 P ły ty . 10.15 Progi ani na dzień 
następny; 19.7)0 Transmisja z Warszawy; 19.50 
Lokalne wia kurt (Siei sportowe; 20.00 Transmi­
sja z Warszawy; S ji . i '  Transmisja z Po*n*Hią; 
w drugiej przerwie około goikziny 21.30 P oga­
danka; . .Myśliwy, czy tepieiel''-;. 22.33 Koncert 
reklamowy: 23.10 Transmisja z Warszawy: 
2-2.13 Mu/.vka taneczna z płyt:

Lwów, .‘177.4; R.: 0.13 Au lycjc poranna z 
Warszawy; 12.10 ..Listy od d*icei“ ; 17.50 
Bjirzy/ilta p' cztowa tech-niezna; 18.00 Biuletyn 
Turystyczny Lwowskiej Hvr. Kolej.; 1S.05 ,.0 
języku żydowskim’-: 21.50 Gdczvt w języku an- 

mmwkanki z 10-ietrjiego

co r zBhcza ,.Wiclki“ 
nyt-h Tewfik Ruszili- zdecj dowal 
co znac/.v ,,Szczęśiiwy‘£.

iftad,
Odczyt Arkadimgo Fieolera.

lit'

nazwisko.
Roztropniejsi z pośród Turków już teraz re

Od środy dnia 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
w i e l k i e g o  p o w o d z e n ia  s r t y d u i e ł o  p o ls k ie  p . t

Świetna arcydowcipna komc- 
dja. obfitująca w przezabawrae 
eoizodv i pomysłowe sytuacje, 
nie majac* sobie równych pod 
względem humoru, uroku ; wer­
wy! — Bajeczne przygody' Pi­

kantne qui pro quo! Awantarnicae komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik poiski L o p c k  K r u k o w s k i  oraz; M «r j a  CS o  r r z t f ń s k a  — T o ia  
sMICnał ł n i c s  — R. G ie r a s lA s k i  — K. T o m  — F. J a r o i s  W B ia g r ó s k E  i Inn i  Reży­
ser MICHAt WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Teterburski. — Kto nie widziit lopka  Kr u koc­
kiego w  tej komedji — tea nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie, — Wyświetlane będzie 

*  kinie , Sztuka" jeszcze tylko kilka dni po eertaeh popularnych od 50 gros;.v.

Dobrze już zna
nom jest. rn łjosim.-li-iezom cąłcj PuDki nazwi­
sko znakonutogo podróżnika- po krajach egzo­
tycznych — Arkadpego l'iediera. ł\'ftł>żi)y się 
spodziewał, że w swej wędrówce po Poru 
wzdłuż rz&k i poprzez niedostępni pu-/.czę n a ­
trafi Fictłlfu1 na  Swyób roda-ków. k t ó m  b\ jako 
koloniści osiedli w Ymeryce Połudiumrcj. O 
nii h to i o ich ciekawy eh sąsiadach Indjanmdi 
opowie Fiedler radjosjtuhaczoiii w pontc- 
iTziałek dnia 3 gm ln iu  o g-odz. 19.5511. Odczyt 
Friedlera p. t. ,,Bąsiedzi po’sk'ch kolonistów 
\V ł^erir1 z Poznania t-raiismitowaiiY będzie 
puzez wszystkie polskie rozgłośnie.

J a k  wywoiano wielką wojnę. Odczyt z 'nia 
rudnia 0 godz. 21.45 p. t. . .Jak wywołano

0 .: ti.45 Pieśń ..Kiedy 
(5.52 Gimnastyka; 7.15 

Lb.ifnnik jiora-uny: 0,5(t. 7 OS 7.52 3iuzyka po- 
launa  j. jdyt; 7.35 Crrwilica pań domu; 7.4D 
Zapowiedź pro-grauni; 7.5tl Koncert reklamowy 
1.1.57 B y^rał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 YViad. 
nieteorologiczne; 12,05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.10 Koncort; 12.15 ..LL^ty od d z ie d ’-;
13.00 E-ziennik jiotudniowy; 13.05 D. c . kon- 
tiut-u; 15.30 Vći.K]!,iniośi'i o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd, giełdowy; 15.45 Muzyka lekka; 
10.45 Skrzcnku PKO.; 17.00 Koncert- kam eral­
ny: 1 to »  ^luohowisko; 17.30 Bkrzynka poczto­
w a techniczna-. IB.00 Wiadomości rolnicze; 
1P.10 Życie artystyczne i kulturalne -!tolicv; 
13.15 Koncert z Poznania; 18.45 Bzkic literacki
19.00 Płyty: 19720 P ogadanka aktualna: 19.30 
Płyty: 19.45 Program na- dzień następny; 19.50 
Wiadomości sportowe; 20.00 Prelekcja O operze 
..Ozart i Kr,.-ia,“; 20.15 Transmisja, opery z T e ­
atru Wielkiego .w Poznaniu; w przerwie I-szej: 
Dz.iennik wieczorny oraz ok. gó-etziny 21.03 J a k

I pracujomy w Pofeee: w przerwie II-giej około 
! 2'odziny 21.50 i hl-czvt w jeżyku angielskim ze 
! LwwieOrą, wojno", który wygłosi p. daa Kuczawa, j Lwowa: -22.55 Kcmcerl reklamowy: 23.10 Wia-

zwraca- ria siubic uwagę nletylko tematem ale 
yownle* rewelacyjnym malerjaleni z jałdego 
au to r  czerpał wiadomości do swej prelekcji. 
M audycji tej p. Kuczawa wmówi plany nie­
mieckie przed r. 1914. zwla«zcza t. zw. plan 
Bchłicłitena — napadu na Belgję.

domości meteorołogiczne; 23.15 Płyty .

12.10 Koncert: 15.35Katowice, (393.3) G.
Wiadomości gospodarcze 17.25 „W  Barbór-c-zy- 
tio swięt-o-’ słuchowisko; 18.00 ..Święta Barba­
ra" ,  nowela: 21.50 ..owięta Barbara  w regio­
nalnej literaturze śląska".

Proqrfmy stacyj radjowycn.
W torek 4 grudnia 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna j 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.60 
Koncert reidamowy z płyt gramofon.; 11.57 
Bvgnał czasu, 12 00 Hejnał. 12.03 Tr. z W ar­
szawy i Katowic; 15.30 Transmisja z W arsza­
wy; 13.33 Lokalne komunikaty: 15.45 Transmi­
sje z Warszawy i Wilna; 17.25 Transmisja z

Taniej mi za cenę
O U T U  II .  tfL ftS Y  
weźenw podróżować

SAMOLOTAMI P. L  L. „LUT“

FR. HARPF.R. 34

Dlup Hanki Wętóie;.
Pow ieść  współczesna.

P ro m ień  l a ta m i  u licznej za jrza ł  ilo m o - 
z u  i ośw ie tl i ł  na- chw ilę  sk u lo n ą  pos tać ,  o d ­
r z u c o n a  w  t y ł  g łow ę, szk lis te  oczy, w  k t ó ­
ry ch  z a s ty g ł  w y ra z  skup ione j  pow agi.

AV pół m in u ty  później t a k s ó w k a  z a t r z y ­
m a ła  słę p rzed  szp ita lem  św. R ocha .  S łużba 
w nios ła  b ez w ład n e  ciało  do a m b u la to r iu m  
i z ło ż y ła m a  stole.

—  K a ta s t ro fa !  —  zawołał dyżurny  le ­
k a rz .  po ch y la ją c  się n a d  d e n a tk ą .

S io s t ra  o tw o rz y ła  szafkę  ap tec zn ą ,  w y ­
ję ła  n ik lo w e  p u d e łk o ,  b u te lec zk ę  z b e z b a r ­
w n y m  p ły n e m  i zaczęła spiesznie sz ykow ać  
zas trzyk .

L e k a rz  w y p ro s to w a ł  się i m a c h n ą ł  ręką :
—  Za późno  siostro , tu już n ic  n ie  po- 

moż.e. T rz e b a  zaw iadom ić k o n m a r j a t .
J u ż  k i lk a  la t  p racow ał w  szpita lu ,  n ie ­

je d n o  widział i sp o k o jn y  d y żu r  zaliczał do 
rzędu wy-jątkowyeh, ale ta k ieg o  w \ p a d k u  
wr swojej p r a k ty c e  jeszcze  n ie  spo tka ł:  
oprócz n iezw yk łe j  piękności ,  młoda k o b ie ta  
zdradzała- p rzyna leżność  do sfery  zam oż­

niejszej.  gdzie za m a ch y  na ż jm e  są z.ia 
wiskiern b a rdzo  rządk iem  i p raw ie  n igdy  ' 
n ie dochodzą  do a m b u lą to r ju m  pogotow ia .  
P odszed ł do te lefonu.

F o rm a lnośc i  ś ledz tw a  u s tę p n e g o  tnva lyr

dość- d ługo . P o  z lu s trow an iu  dow odów  oso­
b is ty c h  dyżurny p rzodow nik  zaw ezwał k o ­
m isa rza  policji w k r ó t e w  zjawiio  sie > a rn  
rep o r te ró w , zaw sze żąd n y ch  sensai y.j i nie 
u k ry w a ją c y c h  zadowobmi.-t. że będą  m ogli 
p ie rw si donieść  redakcji  o soimneyjnsm wy­
d arz en iu :  s a m o b ó js tw u  m orderczyn i.

T e leg ra f  podał obszerne i d o k ła d n e  spra 
w ozdan ie  do prezyd.jum policji w iedeńsk ie j.

T y m  razom s p r a w ą  ^ zw arobe rga  k o ń ­
czyła-, się defin ityw nie,  parti ta  W olska ze 
szia ze św ia ta .  un.f>zą<- /.e sobą jej ta jem ­
nicę. Pozosta ł jedyn ie  wdzięczny te m a t  dla 
] iow i esei k rym  iii id n e j .

S tonce d aw n o  wzewiło. g d y  zwłoki H a n ­
ki W olsk ie j zniesiono do kostn icy .

A ndrze j  Stocki dow iedz ia ł  się o -wypad 
k u  z gaze t  p o rannych  i n a ty ch m ias t  p o je ­
chał do  szpitala.

Zrozum iał wszystko.. .  Długo s ta l i ze soi 
śnierem sercem lirzy-glądał się nięsz.ezęsli- 
wej dziewczynie . P o tem  pochylił  - is  i p e ­
dałował łiłado b ez k rw is te  usta .  Ro/.wa-rły 
się lek k o  i te raz  tw arz  w yg ląda ła  je k b y  
uśm iechnięta .

Z tym  uśm iechem  pochow ali Kią d o l ­
ską .

R o z d z i a ł  XXIV.
Xa«lał -wielki j o s ta tn i  dzien L achow i­

cza.
Przed tygodn iem  o d b y ła  się w alna n a ­

rada. na, k tó re j  pos tanow iono  u t rz y m a ć  w 
ta jem n icy  dzień i godzinę  p ierw szego do 
św iadczen ia  na w ielka  skale. J e d n a k  ś rod­

ki ostrożności zawiodły-, re p o r te rz y  w yw ą-  
chali w szy s tk ie  szczegóły  d o ty c z ą c e  e k sp e ­
ry m en tu  i o dz iew ią te j  w ieczorem  niezliczo­
ne t łu m y  wypełniły- obszerną  po lanę w  łesie 

, pod T ruskow em . o b lą g a ją c  h a lę  doświad
• cza lną  oraz hale  maszymową. D opiero  po 

d w u k ro tn e m  o t r z y m a n iu  posiłkćrw policja 
{ o jianow ala  sy tuac ję ,  oczyśc iła  la k ę  ; zw a r­

tym k o rd o n em  trzym ała  rzeszę c iekaw ych  
wr przvzw oitem  odda len iu  od budyrnkćw.

P o tę ż n y  ref iek to r .  um ieszczony  na skra 
,ju Ltóu, szerokim iirom iem cm  b łądz ił  wokół 
polany- i gęs ta  śc iana s ta ry c h  d rze w  w y g lą ­
dała  ja k  p rze jrzys ta  zas łona  z m is ternej  k o ­
ronki.  og rom ne la m p y  łu k o w e  rzuca ły  na 
w y d e p ta n ą  t raw ę  chw ie jne  ko ła  ja s k ra w e ­
go  św ia łta ,  na  ta f iach  hali ..eterowej*1 p o ły ­
sk iw a ły  n ieb ieskaw e ref leksy  i jej oszklon 1 

I uow ierzehnia była.- podobna  do fosforyzują-  
i r e j  łuski d rzem iącego  sm oka ,  w ośw ie tlonej 

hali m a szy n o w e j  we wezwstkic li  k ie ru n k a ch  
i na  różnej w ysokośc i  pm i.w ija ly  się cza m e 
sy lw etk i  o d z iw acznych  k sz ta ł ta c h ,  nad po ­
laną unosiło Się k ilka  samolotów- z koloro- 
wemi lam pam i na sk rzyd łach .

Całość robiła w rażen ie  ta jem nicze j  d e k o ­
racji od g roźnego  mistei-jmn.

P o  dz iew ią te j  p rzy jecha ł  L achow icz  w  
to w arz y s tw ie  H ank i  D o l s k u ] ,  Sam ochód 
poprzedzone patro lom  k o n n y ch  policjiuitów. 
z t ru d em  to row ał  solne d rogę.  Xa uet^cji 
I l a n k i  >dąkał się b la d y  w y m u sz o n y  u 
śmirn.b. Lacłiowicz łyd  spoko jny .  T rochę  
drażniła  g o  obecność  ty łu  ludzi, k tó ry ch  
przecież  n ie  zaprosił.  W y s iad ł  p rzed  bocz-

nem  w ejściem , p ro w a d zą ce m  w p ro s t  do  k a ­
biny kierowniczej.

Na sp o tk a n ie  w yszedł p ro fe so r  fśinn- 
k raf t .  Był w- .świetnym hum orze ,  m ia ł  sze- 

| rokie. z a o k rąg lo n e  g es ty ,  z p o d k reś lo n ą  
życzliw ością  p rzy w ita ł  się z ko b ie tą ,  k tó r ą  
w szyscy  nazyw ali  p a n n ą  Han. i po  p r z y ja ­
c ielsku po trząsną!  za rękę Lachow icza .

\ i e c o  później zjaw u się pan B alick i w 
swojej w span ia łe j  lim uzynie .  P o d łu żn e  la m ­
pki umieszczone przy  drzwuczkacii, o św ie ­
t la ły  b ladą ,  - fa raon ie  w y g o lo n ą  Iw arz  —■ 
w szyscy  musieli w idzieć i w iedzieć, że on, 
/.. Balieki. w łaścic iel dom u h and low ego  
. .W szys tko  dla w y tw o rn e j  p a n i“ , pozos ta je  
w  śc is łe j  łączności z na.jwiększem d o św ia d ­
czeniem. ja k ie  zna h istorja  ludzkości .  S po­
g lą d a ł  na sza ry  t łum  gnpiów  nic nie w id z ą ­
cym w zrokiem , m a jes ta ty c zn ie  w ysiad ł z sa ­
m ochodu  i z miną co na jm nie j udzie lnego  
księcia kroczy! ku ś ro d k o w i łąk i .  s łyszał,  
j a k  p a ro k ro tn ie  wy.mi mionu jego  nazw isko  
i n ie s ły c h an y m  w ysiłk iem  woli p o w s trz y ­
m yw ał  uśmiech n a jw ięk sz eg o  tr ium fu  w  
swojom ŻĄciu.

L acm .w irz  wzia i do nsr k a w a łe k  gumy 
do żucia. cveiknatl ręce do k ieszeni spodni, 
wodził doko ła  siebie obo ję tnem  spojrzeniem 
i pos tano  w'i yv żadnym  w yj/adku  nie dać  się 
w yprow adzić  z równow agi,  .ale pod masła 
pozornego  spoko ju  k ip ia ła  n ie spoży ta  cne 
I,iH.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Rozrywki umysłowe, anegdoty, humor
p o d  r c d f i ^ c i ^  3 f ó a % 1 m i e w z c a .  t D c ą & r o w s f o i e g o .

w i a z a v mJ a  z & t & m ń  r o z s t a w « f
J ł r .  ? .

K r z y ż ó w k a .
W \ r:;zy poziomo: 2 1 ot. 4} Okaryno.

8) Kto. ») Oka, 11) E j .  124 Si. 14; As. 15) 'Mo. 
174 Knot 19. Non. 21) M  O. P. R  23) Lej. 
24, Ban. 26) Nacfcir 27) KcN. SB| Kimon. 82) Ton 
33'« Kryda. 35) M-n. 37) Walec*. 39 Granada. 
414 Resor. 43) Kr. 44) AJe. 45) Mur 47, Re. 
48 Krew. 49) Prima. 504 U:pros. "541 Laik.
52: \ n  5 fi Ani. 5(14 Rud. 57) 
Oli Atut —  ua.r. (4; Dan.ly. 66, 
69f I ut. 70) Anons. 72 Ais. 73; 
75 Rat. 7!i Italia. ws|j ,*i.k *. 78. 
S24 Ol,. Re, 8-1) Ali. ,r; 
90, kwa. 92t rkw ialy .  964 Kur. 

R yra / .y  pionowo- 1 Bora.

Se. 58") Korfu. 
Oda. (58) A,real. 
Kirys. 74 1 Tic. 
Dar. 51)) Teka. 
Ra. 87) A!e.

2 1 La.
4 ■ Ot. 5 
10 
17
CK)

a. 3; Ty.
K^s. 6; Kos. 7, Ka \v3pnk . S Kaolin. 

Anonim 11) fen. 4 34 In. ] p An. 16) Op. 
Krater. 18) Ter. SQ) Ondyna. 211 Lak. 
Ąoner. 26.i Doe. 274 Km. 284 Ida. 30) Her.

31) Ta. 32) Lvem*t.a. 34; Admirał. 36; Co.
3S1 Lew (r. ,‘W Glina. 40 Augur. (24 Selen
44) Ara. 464 Rod (a—o . 53 Afonja. 55. 8te*ha.
57; Satyra. 591 tle, 60 Udo. 62, Urn. 634 Bas. 
64; Ilur. 05) Do.. 67, IntaOa. 69 Litera. 
71' Sir. 73; Kat. 77' Br>. 784 De. 79) Ra.
814 Ka. F d jR e k .  85 T.oO 'wspak). 88) KI.
(•wspak). 891 Tiul. 91 Wy. 93; We. 94 \r.

Łamisrłówka szachow a.

A n a g r a m .

—  sioek — rhd ry  — k a ra  — krok — ekran
—  tors — okop — tea try  —  arak  —  warga

—  lewica —
Shakespraro.

Ł am igłów ka.

O
C7; o

'
e

O G
O

o

O o G

Zmlmmia pozvyw&o2w& Jl r .  3.
Ostatni termin nadsyłania rozwiązań upływa Ima 13-ur trudnią W34 roka.

Ł am igłów ka geom etryczn a .

U

Z a g a d k a .
fotografja ko-ztu.je zt,

B
9

10
U

l . ~ ~

0.90
O.SO
0.70
0.60
0.50
0.40
0.30
0.20
0.10
0.00

Razem ~  zł. 

12 fotografia kosz.tuie zł
' ** ‘ i,

,, ,, *■ *
1' n  ,,
‘fi ,, ,  ** **

>• v
18 , .  „  „

20

Focza tek linji znezyna się na. polu ki p o ­
tem linia prowadzi kolejno przez pola g2 f1 
e2 — d! —  c2 — Id — a2 —  b3 —  a4 —
b5 —  a 6- — b7 —  c8 — d7 — rS — t'7 —
g8 — h7 — g'6 — h5 -— g-l — bS — tt;2 — f i  —
e4 — c!3 — c4 — 65 —  e6 — 15 — c4 —
dó —  c-6 —  b7 — a*8.

•5.50

0.10
0.20
0.30
0.40
0.50
0.60
0.70
0.80
0.90
{.—

Powyższą figurę k r i tkow aną  podzidia, na 
dwie równe części. a następnie złożyć z nieb 
kwadrat.

S z a r a d a .

Wśród -bujnych równin cudzej ziemi 
W dalekiej hen zachodniej stronie — 
Falami szumiąc spienflneiiE 
Podąża, pierwszy w wartkim gonie.
Sześć wieków w wodne mirty patrzy 
Oczodołami baszt ruinnycb —  ‘
A odmęt śpiewa czar dni innych.
Coraz smutniejszy, cichszy. b ladszy .. .  
Drugie jest rtisj; psów nazwaniem —  
Całość imieniem Litwy księcia.
Z lal. w których wiary moc świtaniem.
■lak promień w senny wzrok dziecięcia, 
Rzucała pierwszych czarów pęta —
4',' mroczne i 'ciemne T.ifww głusze —
W mroczniejsze jeszczo 'pogan dusze — 
Budząc bliskiego jutrznię święta!

W i z y t ó w k  i.
Odczytać na podanych jvvzj tówkach zawo­

dy tych osób.

M agiczny zbiór gw iazd.

* iii.
* ■ *  *

* & % %

A

* * *

% %

* *

* *

Razem — zł. 5.5.0 
-i- zł. 5.59 
— zł. 3.50 

Rażeni zł. 0.09

-oo-

Dobre rozwiązania zadań rozrywkow ych 
Kr. 2. nadesłali: T. Aniełowska Bochnia. S. 
Barski Kraków L Daniel N. Targ. 54 . Oodkic- 
wicz Tarnów. ,,Halina" Kraków, L. Kopaczka 
Kraków. ,T. Kaliński Krzeszowice, K. Łącki 
Kr.,ków \ .  Myszkowska Kraków, .Alar“ K ra ­
ków. E. Popiel Sucha S. Romanowska Wado- 
-wiee. B. Szafrański Częstochowa. .1. Sliwjd 
Bochnia. M Turczyn Kraków. ,,Wtiam‘* Kra­
ków.

Nacrody w postaci książek a to: W. K o r­
saka „Ku indyjskiej rubież"" i \\ Milaszcw- 
skiej ..Młyn w Bożej woli" wylosowa.i: Boie 
słav Szafrański, Częstochowa j „W uem“ Kra­
ków.

P a n  „W ueni*  p ro szo n y  jest o zgłoąze-j 
nie się w  nasze j  R e d a k e j : m iedzy  godziną  - 
o— 6 pop. celem podjęcia  n a g ro d y .

P — R e d a k c ja  w d n ia c h  n a jb l iż sz y c h  
przęd ło  k s ią ż k ę  pocztą

P. Bolesław owi Szafrańskiemu -Redakcja 
prześle  n ag ro d ę  p o cz tą  w dn iach  najb liż ­
szych

—  - r ^ r t )

OD RBD AKCJI
W  rozn  i ą z y w a n i u  z a d a ń  ro z ry w k o w y  eh 

Nr. £ wzięła, u d z i a ł  je szcze  w ięk sza  ilość 
(. 7, \  te ln ików . czego dpw odem  licznie n a d e ­
słano rozw iązania .  Xm w szys tk ie  je d n a k ż e  
b y ły  dob rze  ro z w ią z a n e .  B a rd z o  czę«to z d a ­
rzyło '.s ię. żc fy.lfeo jt-dno zadan ie  by ło  mylnie 
ro z w ią z a n e .  M. in. p. ii iż. S. z T. n a d e s ła ł  
n a m  b a rd z o  s t a r a n n i e  w y k o n a n e  r o z w ią ­
zania . lecz n ie s te ty ,  tym  razem  nie m ógł 
ub ie g ać  się z, i n n y m i  o n a g r o d ę  w lo s o w a ­
n iu  gdyż  p o p e łn i ł  m a ły  h ląd  w łam isrłów - 
ee.

Z tu h ę c a m y  j e d n a k  p. inż. S. i w ie lu  i n ­
nych  (  y d e ln ik ó w ,  k tó r z y  podobne  rozw ią­
zania nadc-dn!'. do dalsze j wwfrwmłyj pracy.

A. G ry f-T a ta rsk i

A d a m  S k re w ie k i

Z powyższego układu gwiezdnego, w  kt(V 
n m  po każdej stronie kwadratu jest po 12 
gwiazd. należy odjąć 4 gwiazdy w ten sposób, 
by w nowopowstałym układzie, znowu było do 
12 gwiazd po każdej stronie kwadratu.

Z a g a d k a .
Pewięn wieśniak miał nieiada kłopot. Oto 

musiał przewieźć łódką na drugą, stronę rzeki 
wilka, kozę i kapustę. Ponieważ, łódka była 
mata mógł w niej przewozić swój dobytek 
tylko pojedynczo. Wiadomo jednak, że wilk, 
gdyby został sam na sam z kozą, zarazby się- 
z nią rozprawił. 9'ak samo koza pozostawiona 
z kapustą, zjadłaby ja. Mądry wieśniak jednak 
wpadł na pomysł i wilka, kozę j kapusto prze­
wiózł na drugą stronę rzeki tak, że koza była 
cała a kapusta  nienaruszona.

W- jaki sSposób w ieśniak ów przewiózł wil­
ka. krze i kapustę?

K U P O N  

N R .  3 .

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyż­
szych zadań rozrywkowych, P.odakeja prze­
znacza w drodze losowania dwie piękne nagTO- 
1v w postaci wartościowych książek.

Rotsnhilri w aneqdocie.
Jamesowi Rotsehihlowi anonsują jakiezoś 

księcia w momencie, kiedy jest bardzo zajęty.
— „Proszę zająć miejsce" -— rzuca - cćl 

biurka.
— Jeśfelft k.-iążę X — odpowiada zgorszo­

ny gość.
—  Wiec niech pan zaimie dum miejsca — 

odpowiada Rolscliihl.
*

Rotschild mawiał, żo na gicldzi* jest zaw­
sze chwila, k ied j,  aby wy grać. trzeba mówić, 
po ż> dowsku.

*
Ktoś zapyta! starego Rotsuhiid^, il'aC/.cęo: 

w  wigilję tego dnia akcje sinulłr.
— Mój drogi Bania — odparł Hot^ohil I — 

czy ja mogę znać przyczyn haus ty  lab h-ii- 
»v? Gdybym je znal. tobym mit! mtijątńk'’-!

..OPOA 1ADACZ".' .
Pewien opowiadać/, c.icy jo tak  fjJWvn*

8V YlJaWu*. Li. ..(Jll)s . 'u l , , '

-ię dość czosto: kiedy nni na to zwrócono uwa­
gę. powiedział:

— To trudno! .Muszę od czasu do czasu po­
wtarzać* moją historyjki, aby Rh nic zapom­
nieć.

X \ I \Y M

— \ i e d i  mi pan póżyw/.y 10 z.l.
— Ab ż ja iiana nic znam!
— Właśnie dlatego proszę pani.  bo ci co 

mnie znają, ni* ehe.'!, już mi pożve/yć. l

PLOTKARZ

Hau X?... Kio lo jesl? Ana! Pizy[)ominam 
c*oś sobie, żr był zaUiięszM-ny w jakąś nio,czv 
stą sprawo, ab* r ic wiem doprawdy, ćzy to oft ] 
okrafił kog-' czy jego okradli?

MEPOROPZUiMIENIK.

Pewien s^ląeiirii i, .s/juńkki zajechał pueną ! 
I«m*{i lo zajaz In wo Francji i długo fWkał i 
Jo drzwi- zanim sic ktiiś odczwiił.

— \ kto łam? — zapytał .gospodarz przez [ 
oknoż

111 ;* >i drise dnan TVdro Fenmmlez. Ro-

|ib'igucz dc YiMa Xovo, cnnde de Iłalafe. eawał- 
jlcro dc Fan! - lago y d :Alcan1ra —  odpowie­

dział Hiszpan.
Na co gosjiodarz zarnykająic okno od.powde- 

dziai:
—  Xic ma u nas miejsca na tylu panów.

DOBRA WYMÓWKA
P ;u ,ę n  zamożny człowiek rozczulony pirzez 

żebraka losem jego żony i dzieci, udzielił mu 
większej jałmużny niż ttSbywa w zwyczaju.

W dniu tym spotyka go w restauracji je­
dzącego ostrygi i rob: mu wymówki.

— Panie! — odpowiedział żebrak, proszę

mię w yduehać.  .Tak nie mam pieniędzy, to nie 
mogę. jeść ostryg; jak mam pieniądze to takżo 
nic mogę jeść, a  więc kiedyż ja —  -według pa­
na — będę mógł jeść ostrygi?

r  ... :® • f  A -

Celetn u regu low an ia  nak ładu  
prosim y o jaK najrychlejsze u re­
gu low an ie  prenum eraty .

Na nadehod?ąev sezon, po zni-

Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
wszystkie dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artykuły, poleca, l:rma: 
STEFAN PORĘBMfil o b e e n ie

% *  tr

n o w y  
a d r e s : Frjańska 34.

r ł ;*: r «**i&‘*'*l':

F O R T E P U K Y -P iA N IN A  F I S H A 3 M 0 N J E
u I ł !A D Y S Ł f tW  B 3 I9 K IS K I

! (R « )ę is* : ,* .  u i  s w .  a t m v  3 .  T e i .  1 0 4 S 5 .

Hi m
lipcowy pod gwarancję 

p r a w d z iw y  
^ S Z C Z E L N Y

bez ża d n y ch  domieszek 
wysyłamy za pobraniem

p o czto w rm

3 Kg. 7.50 zł.
5 Kg. 11.30 zł.

10 Ka. 21 —  zł 
15 Kg. 3 0 .—  zł.
20 Kg 39 —  zł.

łączn ie  z zab ląb o w an ą  
blaszanką i op ła tą  pocz­

tow a

M a k  y f e i e s k i  5  K g .  5 1 1

ł ą c z n i e  z opakowaniem 
i o p ła tą  pocztow ą.

„ P A S I E K A ”
Trembowla Nr. 3212 

Małopolska
Na żądanie bezpłatnie na­
uczymy naszech ,OHh:n 
ców f a b r rk iu ' :' u>

“Pi.ć

u*łyt.>» Słoi-sSjM. KedaJ-ior oJpeOiedz. Di Jozet 4 \arcnatowslu. Drukarni* „Głosu Narodu" pod z a n .  R. Fnrku


